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Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędowo 


donoszą pod datą l6-go 
włoskim: Nasze wojska wkroczyły wczoraj do Feltre i Fonzaso. 


listopada r. b. Na tronc 
Po obu ira. 


nach doliny Sugana umocniła armja zbrojmistrza Scheachenstue|! wszystkie zdoby- 


te pozycje dni ostatnich. 
mem zdobyły. 
Lissor. 


Dywizje tej armji detarły do Primolano, 
Tesame wojska zdobyły Monte Longara i fort pancerny Monte 


które sztur: 


Tym sposobem stoją już wszystkie nasze wojska, walczące przeciw Włochem 


na śterrytorjum nieprzyjacielskiem. 


Nad jeziorem Ledro 


odrzuciły wojska nasze 


nieprzyjaciela, przyczem zdobyto jeńca licznego i karabiny maszynowe. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. Urzędowo donoszą dnia 15-go b. m. Na froncie zachodnim: Žad- 


nych większych operacji bojowych. 


We Flandrji ogień artylerji ożywił się znowu dopiero pod wieczór; pod 
Dixmuide i na północ od Paschendaela dosięgaął zaacznego napięcia, 
Na froncie wsehodnim oraz na froncie macedońskim nie szczególnego. 


Na francie włoskim: 


głęboko zaśnieżone stanowiska Włochów na wzgórzach 


oraz fort pancerny na Monte Deisser. 


W Siedmiu Gminach wojska nasze wzięły szturmem 


na wschód od Asiago 


Primolauo i Feltro znajdują się w naszem posiadaniu. 
Wzdłuż dolnej Piave ogień artylerji. 


Japonja i Chiny wypowiadają 

wojnę Rosji. 

Berlin. (BW.) Krazą tutaj 
pogłoski o wypowiedzeniu 
przez Japonję i Chiny woj- 
my Rosji, a to w celu wyko- 
nania z polecenia ententy 
ekspedycji karnej z powo 
du  zilamania wierności 
sprzymierzeńczej. 

Amsterdam Londyński „Times“ do- 
wiaduje się z Tokjo., Powszechnie pa- 
huje przypuszczenie. że Japosja postą- 
pi w stosunku do Rosji zgodnie z ży 
czeniami państw koalicyjnych. 

Walki w Patersburgu 

Berlin. Dzisiejsz  dzieoniki poranue 
zamieszczają otrzymane ż Kopenhagi 
Sztokholmu i Obrystjanji szczegóły o 
walkach w 0 plon W doniesie- 
niach tyeh czytamy, Że od czwartku 
tłum stał się panem Petersburga. Przez 
ulice przeciągają bandy rabusiów. Żo- 
py robotrików rewidowały mieszkania 
ludzi zamożnych w towarzystwie uz: 
brojonych członków Czerwonej Gwardji 

Kto zwyciężył? 
, Londyn Biuro Reutera dowiaduje się, 
że czynniki miarodajne otrzymały depeszę 
łe Sztokholmu z dnia 13 bm., która gło 
Si, cu następuje: 

Finl. biuro telegraficzne komonikuje, że 
Lierenskij jest obecnie w Petersburga i 
że zsjął nieomal juź całe miasto, Moskwa 
JEst obeenis główną kwaterą rządu tym- 
Czusowego. Leniniści mają w swem posia- 
ania tylko bardzo małą część Petersbur: 
KA. Zresztą cała Rosja jest we władzy 
Tządu tymczasowego. Kozacy wycięli w 
pień „tzerwoną gwardję'*. 


Anglja o boiszewikach 

Amsterdam. Biuro Reutera donosi: Urzę- 
dowe keła londyńskie nie mogą uznać 
bandy zdrajców, jaka obecnie pochwyciła 
chwilowo w swe ręce władzę w Peter- 
sburgu. 

Represje rządu bolszewickiego 

Petersburg Ag. tel. Komitet rewolu- 
eyjny zarządził zamknięcie dzienników 
„Raboczaja Gazieta * 1 „Narodnoe Słowa * 
za to, że dzienuiki te zamieściły na 
swych szpaltach rozkaz geo, Krasnowa, 
idącego z wojskami na Petersburg. Uwię- 


zieni ministrowie przebywają wciąż w 
twierdzy Petropawłowskiej Jak dowiadu- 
ją się z łustytutu Smolskiego, bolszewicy 


są już obecnie skłonni do poczynienia 
wielkich ustępstw. Podobno nie obstają 
już oni z taką stanowczością, jak dotych- 
czas, przy tem, aby u steru rządu utrzy - 
mali się Lenin i Trockij. 


Upadek gabinetu Painleve. 

Paryż (B K.) Dzisiaj obalono na 
posiedzeniu Izby gabinet Painlevego, 
Prezydent ministrów zażądał żeby pew- 
ną interpelację posła Renaudela, doma- 
gającą się wyjaśnienia ćo do polityki 
premiera wobec Londynu i Włoch, odło- 
żono» aż na czas po odbytej konferencji 
koalicji. Izba odrzuciła żądania, prezy- 
denta ministrów większością gi głosów, 
—co spowodowało upadek gabinetu. 

Kierenskij cofnął swoje wojska 

Haga. „Daily News'* donosi z Peter- 
sburga: Kierenskij stracił w walee z Leni- 
nem 3000 żolnierzy, kilka tysięcy żołnie- 
rzy z armji Kiereńskiego pojmały wojska 
Lenina do niewoli. Kiereński cofnął resztę 
swoich pobitych wojsk, 


„I RDA im i [Bl Polsce 


Przy Departamencie Gospodarstwa 
Społecznego [RS utworzona została w 
swoim czasie „Komisja windykacji strat 
wojennych“, której dyrektorem został 
znany finansista mec. Kazimierz Ol. 
szowski. pracował ou niezmiernie cie- 
kawe zestawienie sum i należytości, ja- 
kie rząd rosyjski zrabował nam na 
przestrzeni przymusowej łączności Pol- 
ski z państwowością rosyjską, 

Rozamne i przezorne dokonanie ob- 
rachunku międzypaństwowego między 
Polską i Rosją uwarunkuje sprawę nie- 
słychanie dia skarbu polskiego donio- 
słą: czy nowe państwo polskie przyj- 
dzie na świat z długami, czy też prze- 
ciwnie, od długu takiego nietylko wol- 
ne będzie, ale i pewne aktywa za sobą 
przyniesie, 

Mecenas Olszowski słusznie zazna- 
cza, Że z takiej pracy przygotowawczej 
każdy fakt i każda cyfra muza byó 
poparte danemi. Praca ta została już 
dokonana i ogłoszona będzie wkrótce 
drukism jako tom VI wydawnictwa; 

„Likwidacja skutków wojny w dziedzi- 
nie skutków prawnych i ekonomicznych 
w Polsce, prowadzonego przez Wydział 
rejestracji strat wojennych“. 

W: obrachunku między skarbami pań- 
atwa polskiego i rosyjskiego, kraj nasz 
niewątpliwie będzie nociązuigty do po- 
krycia cięści długu państwowego, któ. 
ry zaciązany był ua potrzeby całego 
państwa. Tu warto zaznaczyć, że przed 


pierwszym rozbiorem Rzeczpospolita 
polska długów nie posiadała. kwsnąć 
zaczął ten dług ed r. 17/2, a gdy 


Rzeczpospolita znikugła z mapy Ñuro- 
py, dług państwa i króla wynosił tącz- 
nie około 40 miljonów zł. poł. Mocar- 
stwa rozbiorowe zobowiązały się dług 
ten pokryć, ostitni król polski otrzy- 
mał tytułem pensji dożywotniej 200 000 
dukatów rocznie; umierając zostawił 
dług 7 i pół miljona zł. poł. 

Gdy powstało ks. Warszawskie znie- 
woloao je do pokrycia części długu, o 
którym hyła mowa, Ten sam obowią- 
zek spadł w pewnym stopniu na Kró- 
lestwo Polskie, powołane do życia na 
kongresie wiedeńskim. 

Od tej chwili, aż do roku 1867 był 
skarb polski zupełnie samodzielnym 
organizmem finansowym. W styczniu 
1867 r. Dastąpiło zlanie się skarbu 
polskiego ze skarbem rosyjskim, na 
rzecz którego przeszedł remanent ka- 
sowy skarbu Królestwa Polskiego w su 
mie 6332.000 rb Królestwo Polskie 
może więc uczestniczyć tylko w po- 
kryciu długu państwowego, który po- 
wstał po I stycznia 1867 r. 
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Obliczenie długu państwowego, który 
powstał od 1867 do 1914 zostało do- 
konane. Suma, jaka z tego obliczenia 
wypada, zapisana będzie na nasz debet. 
Lecz na drugą stronę cały szereg po- 
zycji zapisnć wypadnie ua nasz credit. 

Oto one: 

1) Fundusz komisji edukacyjnej. 
Powstał on, jak wiadomo na mocy u 
chwały sejmu z r. 1776, zgodnie z któ- 
rą, dobra 1 kapitały zakonu Jezuitów 
przeznaczune zostały ma cel oświaty 
narodowej. Wszystkie niemal dobra 
pojezuickie zostały przez władze rosyj: 
skie zrealizowane i odnośoy fundusz 
znajduje się w skarbie rosyjskim. 

2), Dobra narodowe przez rząd ro- 
syjeki zrabowane. 

3) bobra prywatne, skonfiskowane 
uczestnikom powstania listopadowego 
zupełnie uie legałoie, gdyż według ro- 
syjskiego kodeksu karnego, kara kon- 
fiskaty zupełnie nie egzystowała, u- 
chwały zaś o konfiskacie zapadły wsku- 
tek postanowień rady administracyjnej 
nakazywanych przcz Paskiawicza. 

4) Tak zwane dobra suprymowane, 
Na mocy reskryptu z dn. 17 kwiotnia 
1519 prymus I arcybiskup warszawski, 
ke. Skarbek-Mulczewski zarządził zam- 
kuięcie całego szeregu kongregacji re- 
ligiynych. Vobra ich objęte zostały w 
administrację rządową, a to w celu 
podniesienia funduszów seminarjów i 
uposażenia wyższego duchowieństwą. 
Dobra te nieprawnie przepisane zosta- 
ły na rzecz skarbu, który je całkowi- 
cie zrenlizował 

5) Dobra 1 fundusze klasztorne, 
przepisane na rzecz skarbu rosyjskie. 
go na mocy ukazu z dn 27 paździer- 
nika 1863 r. 

6) uobra i fundusze duchowieństwa 
świeckiego, które przeszły na rzecz skar- 
bu nu mo y ukazu z d. 14, 26 grud. 1865. 
Ogólny furdusz wciągiięty z realizacji 
rozycji 5 1 6 znajduje się w budżecie 
ministerjum spraw wewnętrznych. 

7) Ks. Howickie, które pierwotnie 
stanowiło wlasuość arcybiskupów gnie- 
Źuieńskich, po oatatnim rozbiorze prze 
pisane zostało ua własność skarbu 
pruskiego, Na mocy reskryptu Napole- 
ona I z dnia 30 czerwca 1807 księstwo 
to podarowane marszałkowi francuskie- 
mu Davoust. Na mocy reskryptu Alc- 
ksandra I z dnia 2 maja 1813 r. Ka. 
Łowickie do własności publicznej 
przywrócone zostało i hypotecznie ure- 
gulowane na skarb Królestwa Polskie- 
go. Następnie na mocy reskryptu Ale- 
ksandra z dnia 4 lipca 1820 Księs wo 
podarowane zostało na własność cesa- 
rza rosyjskiego. 

3) Fundusz użyteczności publicznej 
Tow. Kredytowego Ziemskiego, 

9) Fundusze publiczne kościelne, 
miejskie, asekuracyjne, atypendjalne, 
gimvne i t. p, Jasio w lipcu 1915 r. 
wywiezione zostały przez władze rosyj- 
skie, ustępujące z Warszawy i kraju. 

10) Straty wojenne przez wojsko ro: 
syjskie wyrządzone. 

Wazy:tkie te pozycje zapisane będą 
na dobro naszego obrachuvku z Rosją. 
W ten sposób państwo polskie odżyje 
bez dłvgu Jeśli sobie jednak uprzy- 
tomnimy, jak daleko— dzięki rządom ro- 
ayjskim—pozostaliśimy w tyle poza inne- 
mi krajami kulturalnymi Europy, jak 
olbrzymie inwestycje, skarb polski będzie 
imuaiał, poczynić nie zwlekając, to zrozu- 
miemy łatwo, że skarb państwa polskie- 
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go będzie musiał zaciągnąć znaczny 
dług, absolutnie oiezbędny dla pań- 
stwowego rozwoju kraju. Na ukończeniu 
jest już praca nad ustaleniem wartości 
wszystkim aktyweom naszym w skarbie 
rosyjskim, w ten sposób niebawem bę- 
dzie gotów wyczerpujący materjał do 
obrachunku międzypaństwowego. Warto 
tu zaznaczyć, że w ciągu ostatnich 26 
lat Królestwo dało skarbowi rosyjskie- 
mu czystego zysku w sumie ogólnej 
840 miljonów rubli, czyli zgórą po 30 
miljoaów rubli rocznie. 

Poczynając od 1 stycznia 1912 roku 
wprowadzony został w całem państwie 
rosyjskiem podatek od nieruchomości 
miejskich oparty na dochodzie. Podatek 
ten wynosi w Rosji 6 proc. brutto do- 
chodu, w Królestwie niemal 2 razy ty- 
le, bo 10 proc. dochodu brutto. 

Tu jeszcze uwzględnić należy, że bar- 
dzo wielu osobom prywatoym i insty 
tucjom przypadają od skarbu rosyj- 
skiego rozmaite sumy, jakoto: kaucje 
za przedsiębiurstwa  koncesjonowane, 
kaucje akcyzowe, kaucje rejeutów, na- 
leżności z tytułu najrozmaitszych kon- 
traktów, dostaw, rachunków, depozyty 
sądowe, należności od skarbu zasą- 
dzone, niewypłacona emerytury, pensje 
Ip: 

Trudności, związane z odebraniem 
przez osoby prywatne od skarbu rosyj- 
skiego przypadających im sum, będą 
znaczne, Byłoby rzeczą zbyteczną, aby 
wszystkie należności przypadające oby- 
watelom kraju naszego od skarbu ro- 
syjskiego, a więc od poszczególnych 
władz miniaterjów, zostały opisane, aby 
w ten sposób można było ustalić ogól- 
ną sumę należności, przypadających 
krajowi od skarbu rosyjskiego. 

Skr, 


Stanowisko Polakdw w Rosj 
po ewakuacii Królestwa 


1v. 
czasie nie ustają je- 
ugodowców, 


W tym samym 
dnak „układy“ i zabiegi 
po dawnemu usiłujących targować się, 
stojąc na gruncie ówczesnej legalności, 
z rządem. brzekonywają oni bezustan: 
ku, ale bez powodzenia, rosyjskich mi- 
nistrów, piszą, składają memerjały, ko. 
łaczą do wstawiennictwa ambasadorów 
państw sprzymierzonych z Rosją i niby 
to „sprawie polskiej wielce życzliwych*, 
jak twierdzą. Ale nic nie pomaga. Ani 
wystąpienia posłów polskich w Dumie 
Państwowej, pełne zawsze nieszczerych 
deklarscji o wspólności interesów rosyj 
skich ı polskich, am poufne przedsta- 
wienia, czynione dygnitarzom  przeróż- 
nym przez poszczególnych członków 
„Komitetu Narodowego*, nie osiągają 
skutku. Spostrzegają to bystrzejsi lu- 
dzie 2 grupy ugodewej i wycofują się 
z gry. Do rzędu tych ostatnich -należą 
Eustachy Dobiecki i bai. Leopold Kro- 
nenberg; ten ostatni stara się w specjal- 
nym memorjale wykazać nawet swym 
przyjaciołom politycznym konieczność 
obstawania już wreszcie prz. niepodle- 
głości Ale hasło to na gruncie głęba- 
ko zdeprawowanych myśli przyjąć się 
nie jest zdolne. Zebrania polityczne u 
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hr, Zygmunta Wielopolskiego kręcą się więc 
wciąż w dalszym ciągu dokoła idei 
„unji realnej“ Polski z Rosją, jako ma- 
ximum możliwości. Hr. Wielopolski 
jest dla koncepcji tej pozyskany zupeł. 
nie i pracuje niewątpliwie szczerze, choć 
krotkowzrocznie. Otoczenie narodowo- 
demokratyczne ma nań niestety wpływ 


fatalny. Nie pozwala mu wsłuchać się 
ani w nastroje polskie, ani w rosnący 
już huk podziemny rosyjski. 
Tymczasem staje się rzeczą jasną, iż 
od Rosji rządowej, równie jak opozy- 
cyjno-liberalnej, Polacy uznania swoich 
praw naturalnych spodziewać się nie 
mogą. Uformowany w Dumie „blok 
postępowy“ sprawę polską traktuje wy- 


równouprawnienia oby- 
w Rosji przepro 
mieschceswaJe? 
Milukowa w 
wypowiadają 

Polski, wi: 


krętnie 1 nawet 
watelskiego Polaków 
wadzić mie jest-zdolay i 
dnocześnie kadeci ustami 
prasie swej kategorycznie 
się przeciwko miezależności 


dząc w tem, jak oświadczają „hasło 
teutońskiego pokoju“, To stanowisko 
ich sprawia, iż i w obozie liberalno- 
ugodowym polskim, t, j środ  miedobi- 
tków polskiego kadetyzmu, następuje 
niejaka konsternacja. Aleksander Levni- 
cki mimo to ze stronnictwa „swobody . 
ludu* mie uważa za możliwe wystąpić, 


sądząc, iż utoruje tam drogę innvm po- 
gląd'm. ` Na razie biada głośno nad 
rozbieżnością śród Polaków i propaguje 
konsolidację narodową, Prasa narodo- 
wo-radykalna wykazuje mu jednak całą 
utopijaość tych chęci. Między minima- 
llzmem a maksymalizmem polskim nie 
może być już zgody. Każdy z kierun- 
ków tych dzie swoją drogą. Trzeba 
tu dla ścisłości dodac, iż ugoda poczy: 
na coraz więcej liczyć na „zagranicę“. 
W grudniu już znika z Petersburga Ro 
man Dmowski i w towarzystwie Kon- 
stantego br, Platera rozpoczyna swe 
próby dogadania się w sprawie polskiej 
bezpośrednio z Ententą. Zarowno w 
Londynie, jak w Paryżu, skutek tych 
prób jest minimalny. Sprawa polska 
jest ciągle dla dyplomatów francuskich 
i angielskich „kwestją drażliwą*, której 
nie można poruszać wbrew Rosji. Ro- 
sja, zaś zarówno carska jak kadecka 
wymawia sobie  jaknajkategoryczniej 
wtrącanie się w tę jej „sprawę wewnę- 
trzną* Odmienne jest tylko stanowi- 
sko grup radykalnych w Rosji, ale tych 
rozum poliytczny i nałogi reakcjonistów 
i ugodowców polskich oczywiście nie 
mogą brać w rachubę. 

Innego zdania jest „Zrzeszenie Niepo.- 
dległościowe*, które, wpatrując się w 
całokształt sytuacji, zdaje sobie coraz 
wyraźniej sprawę z blizkich i nieodwo: 
łalnych przewrotów. Niemoc wewnę: 
trzoa Rosji, rządzonej przez wpływy 
Rasputina. nieudolnych ministrów i bez- 
woloego, gauśoego monarchę, staje się 
z kazdym dniem bardziej widoczną. 
Nie trudno już przewidzieć, iż do końca 
przeciągającej się wojny te czyaniki peł- 
ni władzy nie utrzymają w swych rę- 
kach. To skłania radykalizm narodowy 
polski do szukania zetknięcia z, lewicą 
rosyjską... i kontakt pożadany nawiązuje 
się rychło. Wielka w tym jest zasługa 
socjalisty polskiego Stefana Filipkowskie- 
go, dzięki niezmiernej swej prawości 
posiadającego śród swoich i śród Ro- 
sjan zaufanie powszechne. On to jest 
inicjatorem pierwszych zebrań polsko. 
rosyjskich, odbywających się na ulicy 


zjezżej w mieszkaniu inż, Makarowa, 
kle pod przewodnictwem znanego 
l-demokraty, utalentowanego adwo- 
petersburskiego Sokołowa, W tych 
aniach kwestja polska jest stawiaga 
az pierwszy bez obłudy i wysunię- 
w całej swej rozciągłość” czysty pro- 
e miepodległościowy. Ludzi scho» 
ai się na narady te coraz więcej. Nie- 
liczba osób, zgrupowanych w sa- 
le, dochodzi do stu. Bywają tu z 
ków; gen. Babiański, A. Więckow- 
"W. Baranowski, J. Dąbrowski, red. 
alinowski, S. Filipkowski i inni wybi- 
jsi członkowie „Zrzeszenia*, Z Ro- 
jan —cały szereg posłów i działaczy le- 
owych z pośród trudowików, socjal- 
h demokratów, a nawet progresiści 
gwi kadeci. Wymiana myśli staje się 
żdym razem bardziej ożywiona, 
ość | zdolność zrozumienia się sto- 
owo wzrasta. W rozprawach bierze 
y udział Aleksander Kierenskij, czło- 
o wielkiej myśli, wspaniałym sło- 
olbrzymiej odwadze przekonaria. 
temu chciało go koniecznie 
ać na pojedynek Koło polskie, bo 
zemś dotknął podobno. On, zer- 
awszy jednakże z ewem „Kołem* zo- 
catem swem sercem przyjacielem 
Polski i praw jej do wolności orędo- 

ikiem niezłomnym. Prócz Kiereńskie. 

0 najwybitniejszą osobą zebrań owych 
Czchejdze. [I ten, aczkolwiek z 
jszym o wiele entuzjazmem, wy- 
iada się za niepodległością zupełną, 
jedynem rozwiązaniem sprawy pol- 
Zresztą nie break, z początku 
gólniej, głosów bezwzględnie do- 

rynerskich, dowodz cych, iż w wojnie 
vecnej chodzi o zwycięstwo powszech- 
; demokracji, nie zaś o treowanie no- 
państw i tronów. kierenskij we 
spaniałem przemówieniu zwalcza to 
inowisko, jake niedopuszczalne w sto- 
ku do tak okropnie pokrzywdzonej 
Słowa jego i wywody gorące 
ków robią swoje. Pod koniec wio- 
y 1916 r. pogląd sfer lewicowych ro- 


jie. na przyszłość Polski jest pra- 
le ustalony. Z tej strony można ocze- 
wać sukursu... Gd. 


ioja przeciw rosyjskim 
propozycjom pokojowym. 


; _ Szwajcarskie biuro telegraficzao-praso- 
wę dawiaduje się z SERC poinformowy- 
jcb kół koalicji. że rządy państw ko- 
i pod żadnym pozorem nie zgodzą 
a wysłanie delegatów na konferen- 
kojową, proponowaną przez rosyj- 
radę delegatów i żołnierzy. Z dru- 
strony ma bvć zaniechane również 
awienie przez koalicję ultimatum w 
rsburgu. 
rancuska Ag. Havasa donosi: 

Ze Zgodą Niemiec i Austro-Węgier 
maksymaliści  perersburs y próbowali 
Sztuczki, której oczekiwaliśmy, Propo- 
ją oni wszystkim państwom, prowa- 
m wojnę, rozpoczęcie rokowań 
jowych, zaś tymczasowo zawarcie 
eszenia broni na okres trzymiesię- 
iy. Dzienniki niemieckie pośpieszyły 
zogłoszeniem powyższego faktu, zaś 
mdenblat*, urzędowy organ wiedež- 
, Omawia je z całą powogą, tak, jak- 
yby to było dzieło prawdziwego rzą- 
"W ten sposób wróg nam pokazu- 
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je, czego oczekuje od akcji Lenina i je- 
go pomocników. 

Nie myśli on ani o tem, aby na serjo 
rozpocząć rokowania, którebv go zmu- 
siły do ogłoszenia swych warunków po: 


k.jowych, ani też nie myśli nawet o 
zawarciu pokoju odrębnego z Rosją, w 
której imieniu banda maksymalistów 


zresztą nie jest nawet w stanie nic orze- 
kać; wróg nasz poprostu usiłuje w ten 
sposób wywołać śród ludów koalicji 
ruch ludowy, któryby wytrącił îm broń 
z ręki. 

Społeczeństwo francuskie w odpowie- 
dzi na te szalbierstwa, zachowa spokój 
pogardy. 


Obrady Krajowej Rady 


Gospodarczej. 
Komunikat Biura Prasowego K. R.G. 


I. 


Krajowa Rada Gospodarcza, opierając 
sią na opinji tak fachowych osób, jak p. 
Ślwiński 1 p. Pomorski, dyrektorewie 
uajwiększych polskich instytucji handlo= 
wych, że przewidywany kontyngent 
800—850 wagonów jest raczej pesymi- 
stycznie, jak optymistycznie obliczony, 
postanowiła dla uniknięcia w przy- 
sgłości nieporozumień co do wysoko- 
ści żądań przez E. V. Z, oddać C.i 
K. Zarządowi Wojskowemu pewną okre- 
śloną ilość wayonów, mianowicie 400, 
która to cyfra określa całkowite zapo- 
trzebowanie C. ı K. Zarządu. 

Sprawozdanie Polskiej Centraii Pasz 
dało przyczynek do dłuższej) dyskusji 
nad sposobem skupu paszy, oraz do wy- 
rażenia życzenia, by Krajowa Rada Go- 
spodarcza, jako instytucja powołana ta 
kże do strzeżenia potrzeb rolnictwa, 
wpływała na zarządzenia, ochraniające 
interesy tegoż rolnictwa. Dla  zapobie- 
żenia nadużyciom, które mają miejsce 
w szeregu powiatow rzekomo z ramie- 
nie P., C. P., Zebranie jeszcze raz usta- 
lito, że normy paszy, dawniej uchwalo: 
ne 1 potwierdzone w zarządzeniach pra- 
wnych, nadal obowiązują oraz zmienio- 
npemi być mogą tylko w porozumieniu 
z K R. K., organem zaś opinjującym 
w sprawach, wynikłych z zabierania 
siana, są Komisje Nadzorcze Powiatowe, 

Dotychczasowy system  kontyngento- 
wania kartofli przez Komisje Gminne za- 


wiodł, jak i przy zbożu, gdyż okazało 
się, że, jeżeli przyjąć dane Komisji 
gminnych, ludnośc bezrolna zostałaby 
bez kartofli, Wobec tego Wydział Wy- 


konawczy, chcąc sabezpieczyć miasta w 
ten artykuł spożywczy dziś pierwszo- 
rzędnej wagi, widział sę zmuszonym 
do opracowania innego svstemu kontyn- 
gentowania, który polega na ryczałto 
wem rozłożeniu ilości pomiędzy powiaty. 
llości te opierają się na ścisłem oblicze- 
piu ilości morgów, wysokoś i urodzaju 
oraą jakości gospodarstw.  Rozkładu 
kontyngentu na większą własność doko. 
nać mają Komisje Powiatowe z uwzęlę: 
dnieniem potrzeb gospodarczych rolni- 
ków. W roku bieżącym produkcja zie- 
maniaków w okupacji wynosi mniej wię- 
cej 250.000 wagonów, na aprowizację 
zaś ludności bezrolnej i na potrzeby 
wojska żąda się koło 41.000 wagonów, 
cs stanowi /6,4 ogólnej produkcji, 


przyczem na tak zwaną rezerwę ma zo» 
stać 5000 wagonów. Rezerwa ta mo- 
że być potrzebną do przerobienia na 
15-procentową domieszkę do chleba, 
gdyby dostawy zboża ze strony produ- 
centow zawiodły, ewentualnie dla oku- 
pacji niemieckiej, 

Krakowska Rada Gospodarcza wyraziła 
również i tu zdanie, że, gdybv 41.000 
wagonów kartofli mie dało się zebrać 
P. C. Ź., to podziału kartofli dokonać 
należy na zasadach podobnych, jakie 
mają kierować podziałem zboża. 

Ogólne zainteresowanie wywołsł refe- 
rat o stanie bydła w okupacji. Okaza- 
ło się, że roczne zapolrsebowanie by- 
dła jest więksse o 100.000 szluk od 
przyrostu, co samo przez się prowadzi 
do zmniejszenia naszego stanu posiada- 
nia w bydle. Zebranie, wychodząc z 
założenia, że chociaż narazie nie można 
będzie zmniejszyć zapotrzebowania dla 
wojska, niemniej przeto należy poczynić 
odpowiednie zarządzenia, by wybór by- 
dła z kraju odbywał się planowo, tel: 
za pomocą ogólnego katastru wybierać 
jakoajgorsze sztuki, a jednocześnie przez 
sprowadzenie zarodowego bydła z poza 
granic okupacji wpłvwać na podniesie- 
nie jakości sztuk. Została wybrana Ko» 
misja, której polecono  jaknajspieszniej 
opracować szczegóły projektu utworze: 
nia Komisji Hodowłanej przy Krajowej 
Radzie Gospodarczej Komisji tej rów- 
nież polecono zająć się kwestją nieroga- 
cizny, której przyrost jest znaczny, lecz 


wartość i wiek sztuk rzeźnych stale się 
zmniejszają. 
Kwestja przyłączenia trzech wscho- 


dnich powiatow: Hrubieszowskiego, To- 
maszowakiego | Cuełmskiego do terenu 
działalności K. R. G. wywołała żywe 
poparcie ogolnego zebrania, które jedno- 
głośnie przyjęło przedstawiony przez 
Wydział Wykonawczy wniosek, 
Następne plenarne zebranie K: R. G. 
odbędzie się w*dn. 6 i 7 gruania r b. 


W psozaki z4k4 25 te) 


Kalendarzyk. Je: Piatek 1l-va listopada" 
ft Edmunda B. W. 


Wsch. sł. g. 7 m, 25 r. Zach. g. 1 m. Od. 


— Zjazd Komitetów obywatelskich 
ziemi Radomskiej dla zorjentowania się 
w sprawach związanych z sejmikami 
powiatowymi, odbył się wczoraj przy 
licznym udziale przyjezdnych. Repre- 
zentowane były wazystkie Komitety 
(po dwóch przedstawicieli) prócz san- 
domierskiego. Rezultat obrad podamy 
w woun CZSU. 

— Dziś na zebraniu „Klubu Narodo- 
wego" dr. Stanisław Kelles-I(rauz zanai 
dyskusję na temat: „Prawica, Centrum 
„Lewica” 

— Podwieczorki czwartkowa w imle- 
czarni Koła Ziamianek Jak wiadomo 
Radomskie Koło Ziemianek zajmuje się 
Schroniakiem dla dzieci bezdomnych 
przy ul. Lubelskiej Nr. 89. Fundusze 
na utrzymanie wzórowo prowadzonego 
przytuliska są bardzo ograniczone, aby 
je powiększyć zostało postanowione na 
ostatnim zebraniu Koła dn. 8 b. m, że 
w każdy czwartek czysty zysk z pod- 
wieczorku w Mleczarni przy Placu 3 
Maja przeznacza się na Śchronienie. 
Zarząd Koła, dziękując publiczuości za 
dotychczasowe poparcie, zwraca się Z 
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prośbą, aby zechęiała nadal specjalnie 
mieć dzień ten na uwadze, jako po 
święcony biednej dziatwie. Ceny będą 
normalne, żadnej karoty, a dla osób, 
chcących dobrowolnie ofiarować vadda- 
tek, umieszczona będzie puszka, Sądzi- 
my, że podwieczorki u „Ziemianek* 
cieszyć sę będą szeroką frekwencją, 
łącząc cel pożyteczny z wypiciem do- 
skonałej kawy, herbaty, mleka i t. d. 
z ciastem miejscowego wypieku, oraz 
staną się punktem zbornym dla zna- 
jomych, co wobec zaniku życia towa- 
rzyskiege, spowodowanego trudnymi wa- 
runkami, będzie miało z pewnością 
wielki urok i powodzenie, 

— Nauczyciele szkół ludowych po 
wsiach mogą w filjach Polskiej Centrali 
Zbożowej, na podstawie książek kontroli 
zużycia zboża i produktów przemiału, 
nabywać zboże po cenie o 6 i pół Kor. 
za Centnar niższej od zwykłej ceny 
sprzedażoej. 

— Węgiel kamienny. Wydział Apro 
wizacyjny m. Radomia obejmuje sprzedaż 
węgla kamiennego dla mieszkańców mia- 
sta, Sprzedaż węgla odbywać się będzie 
w składach Wydziału Aprowizacyjnego m 
Radomia za paszportami węglowymi. 

Każdy właściciel lokalu ma prawo po 
siadanie wscazanego paszportu, który na- 
być należy zaczynając od dn. 17-go bm 
w drukarmi J. Grodziekiego i S$ ks, lub 
bezpośrednio w Wydziale Aprowizacyjnym, 
ulica Grodzka Nr. 8 Paszporty te po za- 
świadczeniu ich przez właścicieli lub admi. 
nistratorów domów. należy  przedlożyć 
Wydziałowi Aprowisacyjnemu do poświad- 
czenia i wniesienia do książki ewiden- 
cyjnej. 

Paszporty będą 2-ch kategorji: a) dla 
lokali nie większych nad 2 pokoje i kuch- 
nię— koloru bronzowego; b) dla lekali po- 
naa 2 pokoje i kuchnię—koloru szarego, 

Odpowiednio do tego podziału należy 
nabywać i przedstawiać paszporty 

— Sekcja żywnościowa m. Radomia 
zechce rezpatrzeć skargi tych wszystkich, 


którzy czują się pokrzywdzeni cenami, 
jakie Zarząd Sekcji pobiera za drzewo. 
Mianowicie: pud nierąbanego drzewa, 


gatunku podzędnego kosztuje w okolicy 
kole! 1 kor 8o hal. Nietylko drzewo 
jest nierąbane, ale kupujący musi się 
sam m»ystarać o zwiezienie drzewa i 
wyniesienie go do mieszkania. Zliczy: 
wszy wszystko razem, „dobredziejstwo* 
to Sekcji Żywnościowej kosztuie łatwo- 
wiernego stanowczo drożej aniżeli drze- 
wa kupowane w przeróżnych składach 
w mieście, którym zarzucają wygórowa- 
ne ceny. Kupujący w Sekcji żywnościo- 
wej drzewo twierdzą dalej, że admini- 
stracja jest prymitywna —mało wymaga 
nakładów —stąa i z tego wzgędu ceny 
powinny być kalkulowane po obywatel» 
sku 

— Przeciw spekulacji. W Lublinie 
powstał Komitet organizacyjny, mający 
na celu stworzenie organizacji apołecz- 
nej do walki z lichwą i epekulacją ży- 
wnościową. Oby na gruncie naszego 
miasta znaleźli się również ludzie dziel- 
mi, istotnie dobro ogólne mający na 
względzie, którzyby przeciwstawiać się 
zechcieli niesłychanemu wyzyskowi i 
Śrubowaniu cea żywności, na które na- 
rażeni jesteśmy ze strony spekulantów 
żywnościowych. 

— Chleb z żelazem. Złożono wczoraj 
w Redakcji naszego pisma kawałek 
chleba z tkwiącym w środku kawałkiem 
o:trej, zardzewiałej, żelaznej blaszki, 
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która spożywcę zaczepiła o podnio: 
bienie, dzięki czemu nie poszła do żo- 
łądka, aby na dłuższy czas, a może na 
zawsze odebrać zdrowie człowiekowi 
pracy. Należy, jak z tega widać, staran 
nie mąkę przesiewać. 

— Trotuary dla ruchu osobowego 
Od jednego z czytelników naszych otrzy- 
mujemy uwagę, źe przed kilku dniami o 
mału nie został uderzony w głowę negą 
odąkrzesła, którą niósł chłopiec ze skladu 
mebli trotuarem, towarzysz zaś jego niósł 
inny mebel. Czy właściwem jest, aby ła- 
dunki takie mosić na niezbyt szerokich 
chodnikach naszych, co przy mijaniu się 
powedować może uszkodzenie ubrania, al- 
bo też obrażenie bolesne. Dawniej eięża- 
ry moszeno tylke ulicami, warto aby mi- 
licją nasza przestrzegała tego przepisu, 
obowiązującego we wszystkich większych 
miastach, 

— Przesiążenia koni. Często widzieć 
można wozy ciężarewe zaprzężone w liche, 
wychudłe szkapy, które ciągną ciężar e 
wiele przechodzący 1ch siły, co sprawia 
nader ciężkie wrażenie na przechodniach 
patrzących na mękę zwierząt. 

— Zjazd drogistew. W dniach 7, 8 
i 9 grudnia r. b, odbędzie się w War. 
szawie ll zjazd drogistów polskich, Na 
zjazd należy zgłaszać referaty najpóź- 
niej do 25 listopada. Adres: Warszawa, 
Złota 58 m 8. 

— Wieści z Rosji. 
Skarżyska. pub. radomsk., zawiadamia 
żonę swoją Karolinę, że jest zdrów. 
Pracuje przy kolejj w Kozlatyn'e Kij, 
gub,, pieniędzy posłałem 400 rb, czy 
etrzymałaś? Pisma proszę a przedruk, 

Pp. Poplławskich w Sandomierzu; 
zawiadamisamy, że staramy się o zebra- 
nie infarmacji o synach. Prosimy wy 
módz na domownikach naszych wiado - 
mości listowne, za pośrednictwem pism. 
Krauzowie Sierpień. 


Jan Mąkosa ze 


Obwieszczenie o wyborach do sejmików 
powiatowych. 


Celem przeprowadzenia wyborów do 
sejmików powiatowych z grury najwy- 


żej opodatkowanych, z handlu, przemy- * 


słu i własności aieruchomej, podaje się 
po myśli par. ıı O W, do publicznej 
wiadomości, że lista wyborcza z tej 
grupy wyłożona hędzie do wglądu i 
wnoszenia reklamacji przez 8 dni, po- 
cząwszy od 15 listopada do 22 listopa- 
da b. r. włącznie, w biurze NE 5c. i k, 


połudn, do r2 i 
dniu. 

Uprawnionym do wyboru w tej gru 
pie jest każdy, kto w czasie rozpisanić 
wyborów w powiecie Radomskim, ni 
wliczając miasta Radomia; 

1) posiada własność ziemską o obsz 
rze conajmniej 150 morgów  polskicl 
albo, 3 

2) dzierżawi grunta o obszarze conuj 
mniej Żee morgów polskich, albo, 

3) posiada doin mieszkalay, przedsta 
wiający na podstawie oszacowania dli 
celów ubezpieczenia od ognia wartośi 
co najmniej 30.060 rubli lub, 

4) prowadzi przedsiębiorstwo prze 
mysłowe lub fabryczne ze stałą siedzi: 
bą, w którem pracuje stale conajmnie 
100 robotatków; w końcu, 

5) kto ma przepisany patent przemy- á 
słowy I—IV klasy, względnie paten 
handlowy I lub [I klasy: 

Miasto Radom tworzy osobną grup 
wyborczą, przeto osoby zamieszkałe n 
obszarze miasta Radamia nie są wpisa 
ne do listy wyborczej powyższej grupy. 

Wniesioue reklamacje, rostrzygcie ko 
misja reklamacyjna złożona z komisarza 
wyborczego, jako przewodniczącego i 
przez niego powołanych wyborców tej 
grupy. 

Radom, dnia 12 listopada 1917 roku 

Komisarz wyborczy: Bilski, m. p. 


TELEGRAJMY. ` 


od 3 do 5 po poł 


Poseł czeski Kramarz utracił 


mandant poselski. 
Wiedeń. 


(B K) Komisja dla niety- 
kałpości. poselskiej obradowała dzisiaj 
pod przewodnictwem swego prezesa 


Bukwa a nad tem, czy posłowi Krama- 
rzow! i towarzyszom przysługuje w dal 
szym ciagu mandat poselski. 10 głosa- 
mi przeciw 7 głosom rozstrzygnęła Ko» 
misja, że poseł Kramarz i tow, uttracili 
mandat poselski. 


Pee: i meble staroświeckie (anty-. 
Kupię ki), garnitur lub pojedyń: 


cze sztuki, jesionowe, machoniowa lub 
inne. Nie na handel. Wiadomość w 
Redakcji dla J J. 584—1 


Potrzebny chlopiec 


do roznos'enia „Gazety Radomskiej“, 


Komendy powiatowej od godz. 9 przed * uczciwy, za dobrem wynagrodzeniem. 


s; t 


HM 
$ 
| 
| 


f 


?adaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, 


/ LOSY LOTERYI-KL 


s VIII AUSTR. LOTERJA 

| 125000 losów--62500 wygranych. 

Ciągnienie I klasy11 i13 grud. 1917 

Urzędowy plan gry i dowód zapła- 

ty zostaną dołączone do przesyłki 
losów. 


Proszę zamówić kartką pocztową w kantorza 


LEONARD LEWIN 


Wiedeń I Wollzeile 29. 
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